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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t P e te rsb u rg  d. 24 g ru d n ia  18З2 r .
A d ju ta n t s k rz y d ło w y , R o tm is trz  G w a rd y i 

P ó lk u  Konnego, P aw e ł A le x a n d t oti*, podarow ał 
d la U n iw e rs y te lu  H els ing fo rsk iego  kosztowną spad­
k iem  otrzym aną, b ib lio te kę , złożoną, / a w y łącze ­
n iem  znaczney lic z b y  n ie op raw ion ych  dysse ita ­
cy i  i  u lo tn y c h  pisemek, ze 24,000 tom ow , we w ezy- 
s tk ich  p ra w ie  naukach, a szczególniey h is to rycz ­
nych , w  języku  ła c iń sk im , n iem ieck im  i  francuz- 
k im „ N astępnie  po don ies ien iu  o tey ofierze, przez 
P. Sekretarza Stanu H ra b ię  Hehbm de/ u , A d ju ­
ta n t S k rz y d ło w y  A le a a n d rc w , m ia ł szczęście o- 
trzym a ć  n a y w  y ż s z y na własne im ie  R e s k ry p t 
w  b rzm ien iu  riastępującem:

N a s z e m u  A d ju ta n t ow i S krzyd łow em u  , 
P o t m is trzów  i  A le x a n d ro w u  S tarszem u.

K a n c le rz  U n iw e rsy te tu  A lexarid row sk iego  w  
F in la łtd y i p o d a ł da w iadom ości N  a s z e y ,  ze УУy  
p rzyn ie ś liśc ie  w  darze  d la  U n iw e rsy te tu  należą  
cy  do W c s  bardzo znakom ity zb ió r książek, przez  
co W y  , nie ty lko  okazaliście chw/.lebrtą g o r t i  
wość o rozkrzew ien ie  nauk, a le też naby liśc ie  s łu ­
szne p ra w o  do riieustanney wdzięczności U n iw e r­
sy te tu  A lexandrow sk iego .

N ie  p rz e s ta ją c  m u c trosk liw ośc i o p o m yś l­
ność tego za k ła d u , p rz y je m n ie  N a m  je s t za p r z y ­
łożenie się / I  asze do jego dobra, oświadczyć № am  
szczególne N a s z e  zadowolenie

S t. P e te rs b u rg  N a a u te n ty k u  w ła s n ą  J e g o  C e s a rs k ie *
i 3 l is to p a d a  1802 r .  M o ś c i rę k ą  p o d p is a n o : N  t  K  O  Ł  A  Y .

—  Przez n a y  w y ż s z y  dyp lom a t pod 6 g ru ­
dnia  r. z. Jene ra ł-P o ruczn ik . na o-
kazanie szczególnego zadowolenia J. C. M . ku 
s łużb ie , jego g o r liw  ością odznaczającey się , nay- 
łaskaw iey  udarów any b ry lan to w em i znakam i O r ­
d e ru  S. P ra w o w ie rn e g o  ie lk iego  ŚKiążęcia A -  
le x a n d r a-Newskie go. (Gr..S‘. JP.)

—  Przez n a y  w y ż s z e  ukazy, z podpisem w ła ­
snoręcznym J . C. M ., do Rządzącego Senatu, ro ku  
zeszłego i 832go wydane:

U . 2 g ru d n ia . Je ne ra łow i P o ru c z n ik o w i N a  
z im o w u , w  nagrodę d łu g ie y  bez nagany służby, 
nada/ie są w  posiadanie w ieczne i  potomne, 4oo 
dziesięcin z iem i , w  gubern iach W ie lk o -R o s s y y - 
sk ich .

Г). 4 g ru d n ia  N ay ła skaw iey  darowane przez 
ukaz 3 wrześ. 1829 ro ku , in sp e k to ro w i i  nauczy­
cielom  zak ładów  funduszow ych przez Cesarzo­
w ą  M a ry ą  p re ro g a ty w y , rozciągn ione są na in ­
spektora i n a u czyc ie li A lexandrow skiego  in s ty tu ­
tu  s iero t w M oskw ie .

D . д  g ru d n ia .  P ra k ty k a n t m edycyny p rz y  
b y łe y  E x p e d y c y i budowania K re m la  , Radzca 
K ( l4s*g ia lhy  S k ju de ri, na w łasną prośbę, zupe łn ie  
u w o ln io n y  od s łużby , z w yn ies ien iem  , na osno­
w ie  ukazu 18 lutego 1762 ro ku  na Radzcę Sianu.

K u r la n d z k i G u be rn ia ln y  Jeo i^e tra  , Radzca 
H on o ro w y , N eum ann  , naznaczony Jeometrą ta- 
m eczney K a n c e lla ry i g raniczney z łepozostaniem 
p rz y  teraźnieyszym  obow iązku  i z pobieraniem  
p ła c y , do obu ty c h  m ie ysc /p rzy  w iąza ne j.

D  i 5 g ru d n ia . Radzca T a ^ n y  X iążę  G rze­
gorz G a g a rin , naznaczony C złonkiem  Kom m issyi 
budow ania  K a te d ry  Isa k ije w sk ie y  do w yd z ia łu  
technicznego.

Senator, Radzca T a yn y , B u c h a r in , na w ła ­
sną prośbę, z p rzyczyny zruynowanego zdrow ia , 
nay łaska w ie y  u w o ln ion y  ze służby.

D. i 4 g ru d n ia , (wyrażono) „N a  przedstaw ie­
n ie  M in is tra  Narodowego O św iecenia, R o z k a ­
z u j ę :  zostającemu w  tem M in is te ry u m  Rzeczy­

w istem u R adzcy Stanu, von B ra tk e , bydź K u ra ­
torem  K ijow sk ie go  w ydz ia łu  Edukacyynego, z w y ­
dawaniem  mu po pięć tys ięcy  ru b li  p ła cy  roczney i  
po pięć tys ięcy ru b li s to łow ych  p ieniędzy, z summ 
Podskarbstwa Państwa.”

D . /5  g ru d n ia , (wyrażono) „ W  nagrodę d łu ­
g ie y  i  g o rliw e y  s łużby In sp e k to ra  S łobodzko-U - 
k ra ińskiego  U rzędu M edycznego, R adzcy Stanu 
M a y e ra , i  szczególnych prac )ego, oko ło  d o p ro ­
wadzenia dobroczynnych zakładów  tameczney Iz ­
b y  Powszechney O p ie k i do tego wzorowego sta­
nu, w  jak im  je zna leź liśm y p rz y  osobistem N a -  
s z e m ich  o be y rżen iu  , n a y m i ł o ś c i w i e y  
w y n o s i m y  go na Rzeczyw istego Radzcę Stanu.”  

/>• <7 g ru d n ia , (w yrażono) „B y łe g o  K u ra to ­
ra  Kazańskiego Edukacyynego W y d z ia łu  i  C złon­
ka G łównego Rządu Szkół, R zeczyw istego R adz­
cę Stanu , M ah n ick ieg o  , R o z k a z u j e m y  u - 
w o ln ić  zupe łn ie  ze s łużby.”

— Przez n a y w y ż s z e  ukazy do K a p itu ły  
Rossyyskioh C e s a b s k ic h  i  K r ó l e w s k i c h  O rderów , 
r .  z. wydane m ianowani są ka w a le ram i: D .1  g ru ­
d n ia : S. A n n y  2giey k lassy , sp raw u jący obo w ią ­
zek Sztabs-Doklora 3go odwodowego K o rpu su  jaz­
dy , Sztabs-lekarz konne j a r ty l le i y i  ro ty  N . 190-0 
Ass. K o l.  P ozdn ie jew — Tegoż o rderu  Зсіеу k las ­
sy z kokardą  w  nagrodę odznaczającego się męz- 
tw a  i  waleczności, okazaney w  b itw a ch  p rz e c iw ­
ko po lsk im  powstańcom d. 19 marca i 85i r .  K w a ­
te rm is trz  2go konnego Czarnom orskiego K ozac­
kiego p ó łku  B ie ło w — D . 6 g ru d n ia . S. A n n y  2 g iey  
klassy C e s a r s k ą  K o ro n ą  ozdobionego, w  na­
grodę odznaczającey się g o rliw ośc ią  s łużby, sp ra ­
wujący obow ią k i G łów nego D ok to ra  w oysko - 
w y c h  czasowych szn ita lów  w  X ię z tw a ch  M o łd a ­
w i i  i  W o łoszczyzny , In spe k to r M oskiew skiego 
M edycznego K a n to ru  Radzca D w o ru  B o b ro n ra -  
i\  ow i  iegoź o rd e ru  Зсіеу k lassy , D o k to r M o ł­
d a w s k ie j z iem skiey straży C z i h a k W  nagrodę 
gorliw ośc ią  oznaczoney służby o rderu  S. A n n y  
2giey k lassy C e s a r s k ą  K o roną  ozdobionego, 
G łó w n y  M e d y k  byłego woyska Polskiego S tu r-  
m er, i tegoż o rderu  Зсіеу klassy: C z łonkow ie  De- 
legacy i Zaciągow ey w mieście K a liszu , p rzyko m - 
m enderowany do K o rpu su  W e te ra nó w  K a p ita n  
N ied z ie lsk i, Członek K o m m issy i zaciągowey W o ­
jew ództw a Lubelsk iego, K a p ita n  K o rpu su  W e te ­
ranów  Kossakowski i  Członek K om m issy i Zacią ; 
gow ey W o jew ództw a  M azow ieckiego, K om m isarz 
w y d z ia łu  w ojskow ego i p o lic y jn e g o  w  temże W o ­
jew ó dz tw ie  Z a k rze w sk i.—  D . 8 g ru d n ia .  A d ju ta n t 
N a jjaśn ie jszego  K ró la  Jm ei P ru s k ie g o , M a jo r 
B a u ch , na okazanie szczególnej J. C. M . k u  n ie ­
mu uprze jm ośc i, nay łaskaw iey  udarow any b ry -  
lan towanem i znakami o rd e ru  S. A n n y  2go s topn ia . 
— Tegoż orderu  2go s topn ia  w  nagrodę g o r liy jo y  
służby Dozorca honorow y szko ły  p o w ia to w e j M tu*- 
szariskiey P o d p ó łk o w n ik  B a ron  eon K ie łin g h o /f.

(G S .)
—  R eskryptem  C e s a r s k i m  z  d. 27  b. m. P re z y ­

dent Rady W o je w ó d z k ie j L u b e ls k ie j R a d z im iń ­
sk i, w  nagrodę zbawiennego w p ły w u , ja k i w y w ie ­
ra ł  na u m ys ły  m ieszkańców w ojew ództw a  L u b e l­
skiego w czasie ostatnich w  K ró le s tw ie  P o lsk im  
rozruchów , m ianow any kaw a le rem  orderu  S. S ta ­
n is ław a  2g iey klassy. ( T .P .)

—  Przez n a y w y ż s z e  rozkazy, udzie lone R zą­
dzącemu Senatow i przez uw iadom ien ia  N a jś w ię t­
szego Rządzącego Synodu, nay łaskaw iey  nagro­
dzeni: />. 7 g ru d .  K a p ła n  osady W e n d e le w k ie y  N i­
k o ła j  D uduka łow , f io le to w ą  s k u fją , a Kape lan  cer­
k w i domu byłego G łów nego  Sztabu J. C. M . А »  
le x y  C w łk ę w  aksam itną  f io le to w ą  kam iław ką .



—  Przez n a y  w  y  £ *  z y  rozkaz, u dz ie ld uy  R zą ­
dzącemu Senatow i przez M in is tra  £ p ra w  W e w ­
n ę trzn ych , d. 8 grud., M arsza łk iem  G uberm a lnym  
K ijo w s k im  n a y  w  y  z e y  u tw ie rd zo n y  Rzeczy­
w is ty  Radzca Stanu, H ra b ia  Tyszkiewicz*

  M ie l i  szczęście otrzym ać oświadczenie M o ­
narszego zadowolenia : T am bow ski G uberna to r 
C y w iln y  P izeczyw isty Radzca Stanu J a śk ie w icz  
za dołożenie  starania oko ło  uzyskania zaległości 
podatków , z daw nieyszych la t g , a z bieżącego 
czasu f  , a za odznaczającą się służbę: N acze ln ik  
m iasta Odessy Radzca Stanu Lew szin  i  Radzca 
K o lle g ia ln y  Janow icz , N acze ln ik  O ddzia łu  K a n - 
c e lla ry i Jenera ł-G ubcrnato ra  N nw orossyyskiego i
Bessarabskiego.

—  U kazy Rządzącego Senatu: i ) D .  lb  grudn ia  
18З2 r .  z ig o  D epartam entu, o p ra w id ła c h , na  któ ­
ry c h  mogą U rzędn icy , k tó rz y  o trz y m a li w w y d z ia ­
le  edukacyynym  za w ysłużeniem  la t  pensye do­
żyw o tn ie , pob ie rać je , zostając w  daiszey służbie.

2) D . 1 6 g rudn ia  i 852 z igo  Departam entu, © 
n a y w y ż e y  potw ierdzonych  dodatkach do w y ­
danych  postanow ień o szkołach fe lcze rów .

3) D . 1 9 g rudn ia  18З2 z igo  Departam entu, o 
w yda nym  w łośc ian ino w i H ra b i Szerem ietjewa J a ­
n o w i P a p ilin o w i p rz y w ile ju , na w yna lez iony  p rz e ­
zeń sposób oczyszczenia somowego k le ju . ( G S  )

  Kom m issya tymczasowa K o n t ro l i  Państwa,
W y d z ia łu  P ro w ia n ts k ie g o , ogłasza , iż  z lic z b y  
summ, odłożonych do dalszego sprawdzenia, z h -  
Icw idacyynycb. rozrachunków  za ro k  1812 1 101З 
G u b e rn ii M iń s k ie y  pow ia tu  Dzisnieńskiego, uznano 
te raz  d la  o b y w a te li tego p o w ia tu  należności 77В 
r u b l i  66£ kop. s reb re m , i  95\  r> 9°  k - a.ssJS- 
w y d a n iu  jakow ych , kom u należy, pisano już do P. 
M in is tra  Skarbu. ( T . P .)

—  Z  A b o  donoszą, źe tam d. 26 grud. u m a rł w  -78 
ro k u  życia  swego, b y ły  P ro -K a n c le rz  u n iw e rsy te ­
tu , А г с у -B isku p  Tengstrem .

—  N a rozkaz n a  y  w y ż s z y  J. C. M ., Jene ra i­
my K o n s u la t B.ossyyski w  N o rw e g ii przenosi się z 
C h ris tia n s u n d u  do G h ry s ty a n ii.

 W  p ro w in c y i F erm o , w  P aństw ieP a -lezk iem ,
us tanow iony został W ic e -K o n s u la t R ossyyski i  
W ic e -K o n s u le m  Rossyyskim  naznaczony mieszka­
n ie c  tam teyszy H ra b ia  F in c i.

 P rzez rozw iązanie  P. M in is tra  Skarbu , ruda
o ło w ia na  przy łączona  do a r ty k u łu  T a ry ffy :o łó  w  w 
r u la c h i  z lew kach ,c ła  po i \  kop .sr. od puda.(G.S.P.)

_  J W .  P rezydent" C e s a r s k i e y  A ka d e m ii 
R ossyysk iey , A le x a n d e r S iem ionow icz Szyszkow, 
zw ró c iw szy  uwagę A ka de m ii na n iezw yczayne 
ta le n ta  w łośc ian ina  Jegora  A lip a n o w a , należące­
go do L io d in o w s k ie y  fa b ry k i żelazney Jana A k i -  

•m ow icza  M a lc o w a  (gu be rn ii K a łu z k ie y , p o w ia tu  
Ż y z d ry ń s k ie g o ) , p isa ł do P . M a lco w a  d , 2 lis to - 
n&da r .  t. w  sposób następujący:
• M ośc iw y  P a n ie  Ja n ie  A k im ow iczu  !

« „ D o b ro tliw a  p rzychy lność  W .M .P . ku ta le n ­
tom  należącego do N ieg o  w łciscicm ina, Jego ra  A l i ­
panow a , zaśw iadczając o Jego oświeconem p rz y ­
w ią za n iu  do L i t e r a tu r y  O yczystey , tudzież opie - 
c e CJego d la  pożytecznych u m ie ję tn o ś c i, bez w ą t­
p ie n ia  p rz y c z y n iły  się do udoskonalenia p rz y ro ­
dzonych zdolności w  ty m  w łośc ian in ie  , k tó ry  j e ­
szcze w i 85o tym  ro ku  z w ró c ił n a  siebie uwagę 

a r  s k i e y  R ossyyskiey A k a d e m ii przez  
swe p ism a . A k a d e m ia  u d a ro w a ła  chwalebne j e ­
go z a tru d n ie n ia  m edalem  s reb rnym  : te ra z  zaś 
p o d a ł on A k a d e m ii w ięcey sześciudziesiąt ba jek , 
p rzez  się nap isanych  , k tó re  n ie  ty lk o  zas ługu ją  
n a  wszelką, ja k  ty lk o  m ożn a , pochw a łę , ale s ta - 
m>ią im ię  *A lip a n o w a  w rzędz ie  z naylepszym i 
JRo ss y y s k ie m ip is a rz a m i B a je k , i  s łużą  zakładem , 
£e te n  w ierszop is p rzyn ie s ie  zaszczyt Oyczyznie  
d z ie ła m i swojem i.

„ To je s t pobudką d la  C esarsk iey Rossyy­
sk iey  A k a d e m ii, n ie  ty lko  w ydać na św ia t B a y -  
Jti A lip a n o w a , a le  i  udać  się do W .  M .  P .  z p rz e ­
łożen iem  , a z a lib y  n ie  podobało się W . M .  P ., d la  
odznaczenia  nadzw yczaynych  ta le n tó w , w yśw iad ­
czyć  dobrodzieystw o d la  A lip a n o w a , nadając m u  
s ta n  w o ln y ; je że lib y  zaś ta  o f ia ra  m og ła  by d i  
d la  W . №. P . nieco uęią&Uwq; w  ta k im  razie A h a -

d e m ija  życzy łaby  sobie w ie d z ie ć , ile  JV. №. P .  
naznaczysz w ynagrodzenia  za ^uwolnienie A lip a  
n o w a , za m ie rza ją c  w  ta k im  ra z ie  z rob ić  sk ładkę  
na tego w łośc ian ina .

„W ie d z ą c  z opow iadan ia  tego człow ieka, se 
on b y ł szczególniey zachęcany p rzez zacnego syna  
W .  M . P ., B azy lego  Janow icza , k tó ry , p rz y w ią ­
zany do oyczystey L i t e r a tu r y —  d a w a ł opiekę i  
ta le n to m  A lip a n o w a , a. n ie  d ługo  p rze d  swą śm ie r­
c ią  za p ren um ero w a ł 5o ехет р/a rz y  poezyy tego  
w łośc ian ina  ;  p oczy tu ję  sobie za obowiązek, nay  - 
p o k o rn ie y  upraszać IV . 31. P . ,  d la  pam ię c i n ie -  
zapomnego tego W .  №. P . syna  , nie odmówić w  
w yśw iadczeniu  dobrodzieystw a d la  A lip a n o w a , 
i  o tw orzyć tem u  w łośc ian inow i drogę do w o lny ch 
z a tru d n ie ń  w  N au kach  i  L ite ra tu rz e  R ossyyskiey. 
Oy czy zna  będzie u m ia ła  cen ić  W . №. P . o fia rę , 
a syn  W .  № . P . za g ra n ic a m i g robu u y rz y  w te m  
dowod rodz ic ie lsk iey  Jego m iłości.

Na ten l is t  P. J. A . M alców  odp isa ł J W . P re ­
zyden tow i pod 24 listopada.

M o śc iw y  P an ie
A le x a n d rz e  S iem i onow iczu l

, ,D ostrzeg łszy  z szanownego lis tu  J . W . P . ,  o 
życzeniu  w łośc ian ina  mojego , Jegora  A lip a n o w a , 
m ieć s tan  w o lny , o czem m nie  p ie rw ie y  n ic  nie 
b y ło  w iadom o , j a  z zadowoleniem go u w a ln iam . 
Szczerze p ra g n ę  , ażeby on w now ym  stanie  siwo- 
im  u s p ra w ie d liw ił pochlebną uwagę J . W . P . i 
A k a d e m ii Rossyyskiey, a  ciesząc się szczęściem , 
p o le c ił siebie w o li Bożey.

„T u s z ę  sobie,że p rzez spe łn ien ie  daw ney mo-^ 
je y  m y ś l i , czyn ię  rzecz p rzy je m n ą  J . J'V. P . 1 
czyn ię  zadość życzeniu A k a d e m ii Rossyyskiey.

Z  wysokiem  a zupe łnem  uszanowaniem  m am  
honor by d i

Jaśn ie  W ie lm ożnego  P a n a  
n a jn iż s z y m  sługą

J a n  M a lców .
P rzekonan i jesteśmy, że Czyte ln icy^ nasi do­

w iedzą  się o tern przy jem nem  zdarzen iu  z uczu­
c iam i poważenia i  wdzięczności d la  ślachelnego 
d z ie ła  P. J. A . M a lc o w a  i  d la  wspania łego w s ta ­
w ie n ia  się A . S. Szyszkowa. S ława M agna tow i, O - 
p ie k u n o w i ta len tów IS ław a  dobroczynnem u Oby vva- 
te low i,czyn iącem u pośw ięcenie d la  dobra nauk; s ła ­
wa tem u k ra jo w i, gdzie m iłość oświecenia i ta len ta  
z nay dują w s z e lk ie , ja k  ty lk o  można , zachęcenie 
i  opiekę.

B a y k i w łośc ian ina  A lip a n o w a  w k ró tce  bę­
dą w yd ruko w an e , a podzielone są na trz y  ks ięg i: 
w  każdey bodzie um ieszczonych około dw udz ies tu .

{ R M
A rc h a n g e ls k  1 g ru d n ia .

O k rę t R ossyyski A t la n ty k d ,  z ładunk iem  ło ­
ju , siem ienia, ln u  i rogoż, na drodze stąd do L o n ­
d ynu , o p ływ a jąc  C ap-N ord , s tra c ił ru d e l i  zm u­
szony będąc do p ow ro tu  , z a w in ą ł do S icdm iu - 
W y s p  , gdzie stanął na k o tw ic y . Lecz w k ró tc e  
nastąpiła  nader s ilna  burza, k tó rą  o k rę t ten w y ­
rzucony  został na brzeg i  ro z b ił się. { T . P j

W a rs z a w a  d n ia  5 /  g ru d n ia .
W c z o ra y  jako w  p ięćdz ies ięc io le tn ią  pam iątkę 

pośw ięcenia  tuleyszego kościo ła  E w ange lick iego , 
o db y ło  się dziękczynne nabożeństwo za op j^kę  
N ay  wyższego , jaką dotąd d aw a ł czc i Jego pośw ię­
conemu p rz y b y tk o w i. Po odśpiewaniu p ieśni d z ię k ­
czynnych  tn ią j stosowną do uroczystości mowę 
X ią d z  Ł a u b e it w  k łó re y  w spom n ia ł o darach czy­
n io nych  d lattegoż w yznan ia , m iędzy innem i, K r ó ­
ló w  F ry d e ry k a  Augusta I I  i  111, Stanisława A u ­
gusta P onia tow skiego , F ry d e ry k a  Augusta X ię c ia  
W arszaw skiego i  in n y c h  D ostoynych  Panujących 
X ią żą t. W y n u rz y ł rów n ież wdzięczność dob ro ­
czyńcom , k tó rz y  przez d a ry  swe do ukończenia, 
odnow ien ia  i  p rzyzw o itego  u trzym an ia  tego k o ­
ścioła p rz y ło ż y li się. Po skończonóm kazaniu , w y ­
k o n a li a rtyśc i i  am atorow ie pod d y re kcyą  re k to ra  
konse rw a to ryum  muzycznego W arszaw skiego P. 
E lsn e r , w ie lk ą  ka n ta tę  z te x te m  ś. p . Ju liusza 
K o lbe rg a  , Professora u n iw e rsy te tu  A le x a n d ro w - 
sfeiego. Solo śp iew a li P P . S cb u rig  i  Bondasiew icz, 
tudzież Panna M u lle r .  Ś w ią ty n ia  b y ła  nadzw y-
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A n g l i a .
Lon dyn  d. 2 / g ru d n ia .

O debra liśm y doniesienie z B ru x e ll i,  że wydano 
rozkazy do u fo rty fiko w a n ia  Ѵепіо.о.

W e d łu g  doniesień z O porto dow iadujem y się, 
iż  celem  pojednania b rac i Don Pedra i  D on M i ­
gnęła , rozpoczęte zostały u k ła d y  dyplom atyczne.

P rezyden t handlowego w yd z ia łu , Р . P os le tt- 
Thom pson, w yb ra n y  został na członka P arlam en­
tów  ego z m iasta M anchestru ; L o rd  Palm erston z 
h rabstw a  S iid  H am psh ire  , P . 0 ‘ C onnell i  H ra b ia  

<R uthven, z miasta tegoż hrabstw a 5 P P . L e fro y  i  
Shaw, z u n iw e rsy te tu  D uh lińsk iego. ( G .C .)

F  B A *  «5 T A.
P a ryż  d n ia  18 g ru d n ia .

Jene ra ł Semele, o trzym a ł wczoray u ICróla 
pos łuchan ie  pożegnawcze: p racow a ł on ciągle z 
M in is tre m  w o y n y , a w  tych  dniach odjedzie do 
swego korpusu, k tó ry m  ma dow odzić, i  k tó ry  się 
m ia ł już zupe łn ie  zgromadzić. W czo ra y  praco­
w a ł Szef d y w iz y i G w a rd y i JNarodowey z M in i ­
strem  w o y n y .—  W ie le  obstało w ano znowu b ro ­
n i, czako, i  to rn is tró w  etc.

H iszpańscy w ychodn ie  w  B ordeaux, poda li 
do Iz b y  deputow anych prośbę, k tó rą  u ło ż y ł gocio- 
le tn i członek K o rte z ó w , Don R om ero A lpuen te . 
Żądają on i d la sw o ich  tow arzyszów  nieszczę­
ścia, k tó rz y  są w y jęc i od am nestyi, dalszego w spar­
c ia , i  czyn ią  w  tey prośbie uw agę , że F rancy a, 
przez swoje postępowanie w ro k u  182З, rna pon ie­
kąd obow iązek opiekow ać się ty m i nieszczęśli­
w y m i. Podobne prośby chcą podać w ychodn ie , 
w  B lo is , M o n tp e llie r, Tours, P o itie rs , C le rm ont- 
F e rra n d  etc.

P ra w ie  wszyscy d yp lom a tycy , za w ie rz y te l-  
n ie n i p rzy  naszym dworze  , p o w y s y ła li gońców 
do sw o ich  dw orów .

Poseł A u s try a c k i nieopuszcza żadney spo­
sobności, d la  u trzym ania  powszechnego pokoju.

P ro je k t p raw a względem  stanu oblężenia, 
jest w  w ie lk ie m  n iebezp ieczeństw ie ; już przez 
kommissyę m ia ł bydź odrzucony; teraz zapewnia­
ją , iż  będzie co fn ię ty .

D n ia  onegdayszego z p o łudn ia , nadb ieg ł go­
niec z depeszami od poselstwa w  B e r lin ie . —  T a k ­
że Baron  W e r th e r ,  o trz y m a ł gońca od swego 
gabinetu. (ćr.G\)

O G Ł O S Z E N I A .
2 K om m issorya tsk i D epartam ent M in is te -  

ry.um W o je n n e g o , w zyw a życzących  pod jąć się 
w c iągu  dwurocznego czasu p rz e w ó z k i z K o m - 
m issyi K ijo w sk ie g o  Kom issorya tsk iego Depo rze­
czy  i  le k a rs tw  w ew ną trz  Hossy i na zw ycza y - 
n ych  konnych podvvodach,na w o ło w y c h  i  w  p rz y ­
padku p o trz e b y , na te rm in o w y c h . T a ko w i 
życzący mogą p rzyh yd ź  do D epartam entu  lu b  
p rzys łać  p e łn o m o cn ikó w  z pew nem i e w ikcya - 
in i , na przeznaczone , na osnowie N  a y  w y -  
ż e y u tw ierdzonego 17 paździe rn ika  18 5 o ro ­
k u  postanow ien ia  o podradach , te rm in y  : d la  
ta rg u  2 3go i  d la  p rze ta rgu  27go dnia nastę­
pującego stycznia podczas sessyi od 10 zrana 
do 2 godziny po obiedzie, gdzie i  kondycye  bę­
dą im  objaw ione.

N a c z e ln ik  O ddzia łu  T e ra je w . (1 584 )

2 Od W ile ń s k ie g o  Rządu G u b e rn ia ln e - 
go. Z  przedpisania P . Zarządzającego G u be r­
n ią  i  K a w a le ra , ygo teraźnieyszego g rudn ia  
za N re m  г п ^ З у п іу т  , d la  odbycia  w  W i le ń ­
sk ie  y  Izb ie  S ka rbow ey ta rgów  na dosta­
w ę  d la  ю с іц  in w a lid ó w  tuteyszey ska rbow ey

ap te k i dw u roczney  am m unicy i , przeznaczony 
te rm in  16 następującego stycznia i  p rzez tr z y  
dn i po n im  p rze targ  ; a zatem życzący podjąć 
się ta kow e y  dostawy , mają p rzyh ydź  na p rze ­
znaczone te rm in y  do pom ien ioney Iz b y , gdzie  
objaw iona im  będzie wiadomość, i le  ta kow e y 
am m un icy i na każdego inw a lid a  potrzeba i  
po ja k ic h  cenach w p rzeszłym  i 8 3 fm  ro k u  spra­
w ie  n ie  je y  kosztow ało . —  G rudn ia  28go dnia 
l 852 roku .

Assessor Jó ze f Szulc.
Sekre ta rz  Jam ont.
N acze ln ik  S to łu  M ic k ie w ic z . (1697)

2 Od G rodzieńskiego G ube rn ia lncgo  R zą­
du ogłasza się , iż  c z ło w ie k  P a w e ł P T a s i lje w ,  
k tó r y  nie o d k r y ł  m ieysca urodzen ia  , w ie ­
dzy lu b  grom ady, do k tó re y  na leży, zostawszy o- 
sądzonym jako w łóczęga , i  w y ro k ie m  Iz b y  K r y -  
m ina lney na osnowie przedpisania P . M in is tra  
Spraw  W e w n ę trz n y c h  odesłany do Miasta N i-  
ko ła jew a  d la  skom p le tow an ia  ig o  A resz tan t- 
skiego Bata lionu ; p rz y m io tó w  następnych : la t  
18 , wzrostu 2 arsz. 5 w ie rs z ., tw a rz y  b ia łey  , 
oczu s z a ry c h , w łosow  na g ło w ie  św ia tło  -  ru -  
sych. —  G rudn ia  2З dnia 18З2 ro k u .

Sekreta rz Jó ze f E ysym ont.
P o w y tczyk  W o ls k i.  ( ib g o )

2 Od W ite b s k ie y  Iz b y  Pow śzechney O - 
p ie k i nin ieyszćm  ogłasza się , iż  w  n iey  p rze - 

№dawać się będzie z pub licznego ta rgu  m uro ­
w any dwó -  p ię tro w y  dóm ze sklepam i i  zie­
m ią W ite  ps k i ego mieszczanina A fro im a  R yś­
ko w ie  za w  M ieśc ie  W ite b s k u  p o ło ż o n y , o- 
ce n ion y  3 , 5oo r u b l i  , za d łu g  Iz b y  1,200 
r u b l i  z przypadającem i p ro c e n ta m i, d la  czego 
przeznaczone te rm in y  do ta rgów  marca 23go, 
27go i  29 dnia 1855 ro k u .

S ekre ta rz  B acha łow icz , (1 588)

2 Od W ite b s k ie y  Iz b y  Pow śzechney O - 
p ie k i n in ieyszćm  ogłasza się, iż  w  n ie y  p rze - 
dawać się będzie z pub licznego  ta rgu  dyne - 
burskiego pow ia tu , obyw ate la  Józefa W a re tte -  
go fo lw a rk  H alm uyże w różnych  wsiach rze ­
czyw is tych  42 m ęzk iey  i 44  żeńskiey , tudzież 
now onarodzonych i5  m ęzk iey  i  1 g żeńskiey 
p łc i dusz , z ic h  w łasnością i  z iem ią, ocen io ­
nych  w  10 le tn ie y  p ro p o rc y i 9 ,001 r u b l i  90 
k o p . za dług Iz b y  9,000 ru b li  z przypadającem i 
p ro c e n ta m i, d la  czego naznaczone te rm in y  do 
ta rgów  2 3go , 27go i  2ggo dnia  marca i 835 
ro k u . S ekreta rz B acha łow icz . (1689)

2 Od W ite b s k ie y  Iz b y  Pow śzechney O - 
p ie k i n in ieyszćm  ogłasza się , iż  w  n iey  p rze - 
dawać się będzie z pub licznego  ta rgu  m u ro ­
wany d w u p ię tro w y  dóm ze staynią i  z iem ią Cza- 
stnego Prystawa Ferdynanda  G rudzińskiego  w  
m. W ite b sku  po łożony , ocen iony 5 ,4 oo ru b li  
za d ług  Iz b y  1,618 ru b li  55 |  kop . « p rzypa- 
padającemi p rocen tam i; d la  czego przeznaczone 
te rm in y  do ta rgów : M arca  ggo, 1 Igo , i  i 4go 
dnia 1835 ro k u .

S ekre ta rz  B a ch a ło w icz . (1687 )



'  ч Od. W ite b s k ie j  Iz b y  Pow szechne j O - osta teczny d n ia  45 tegoż m ca o g o d z in ie  4łe y
p ie k i ninieyszem ogłasza się , iż w n iey p rze - p o  p o łu d n iu , n a  o d d a n ie  w  d z ie rż a w ę  t r z y -  
dawać się będzie z pub licznego ta rgu  m urow a- le tn ią  o d  d n ia  2З  k w ie tn ia  ro k u  4#55 , cz te -  
n y  d w u -p ią tro w y  dóm z 7 m urowanem i kram - re c h  k a rc z e m  d o  B e n e f ic y u m  JS iem eńczyń -  
Ł a m i, sk lepam i i  z iem ię , dworzanina G rze - sk iego  n a le ż ą c y c h  , a m ia n o w ic ie : trz e c h  w  
gorza Pozniaka w  М» W ite b s k u  po łożony * m ia s te c z k u  N ie m e ń c z y n ie  i  je d n e y  w e w s i 
ocen iony 5 ,5oo ru b li ,  za d ług  Iz b y  1,600 rub . K a b is z k a c h  m a ły c h  p r z y  t r a k c ie  z W i l n a  
z p rzypadajęćem i p rocen tam i, d la czego p rze - d o  M a la t  i  U c ia n y  id ą c y m . Ż y c z ą c y  p rz e *  
znaczone te rm in y  do ta rgów : M arca  ggo* 1 lgo  to  z a d z ie rż a w ić  w s p o m n io n e  k a rc z m y , m a -  
i  i 4go i 855 ro k u . j ą  s ta w ić  s ię  n a  w y ż e y  naznaczone  te rm in y

Sekreta rz B a ch a ło w icz . (1 583) z p ra w n e m i e w ik c y a m i do K o m m is s y i , o d -
—— ----------  b y w a ją c e y  swe p o s ie d ze n ia  w  d o m u  J W .

2 M ohy lew ska  Izba Powsżecliney O p ie k i B is k u p a  K łą g ie w ic z a  R ząd zące go  D y e c e z y ą , 
w zyw a przez ninieysze ogłoszenie życzących, do g d z ie  i  w a ru n k i  , t a k  do  l ic y ta c y i , ja k  i  do  
kup ien ia  oddanego na e w ikcya , za uchyb ien iem  p rz y ję c ia  k o n t r a k tu  n a  d z ie rż a w ę , bę d ą  o -  
te rm in u  przez obyw ate lkę  G ie r trud ę Char k ie - kazane . —  W iln o  d n ia  24  g ru d n ia  r .  %852 . 
w ieżow ą m ajątku je y , K lim o  w iec kiego P o w ia - W in c e n ty  G ie c o łd  udssesor K o lle g . ( lb y b )
tu  , we wsi Oso w ie 26 re  w izyynych  dusz męz-____________________ ________ _
k ie y  p łc i , ze wszystkie  m i ic h  sieni ienlstościa- 5 Sad T a x a to rs k o -E x d y  w iz o rs k i nad fu t i-
i i i i  , z iem ią . w łasnością i  p rzyna leźy tośc ia itii, duszami n ieżyjącego Sędziego C zap le j*w sk ieg o  
ocenionego 5 ,000 ru b . assygn., na te rm in y  iS go , w  m a ją tku  Z a b ło c iu  , w  pow iecie  W o lk o w y -  
i6 g o  i  ig g o  dnia kw ie tn ia  następującego 1833 s k iu i g u b e rn ii G ro d z ie ń s k ie j czynność swą o d - 
ro k u . Sekretarz S o franow icz. byw a jący , dos trzega jąc , iż  ba rdzo  m ała  liczb a

K ance la i"Łysta A łiu c h o w . (1 586) w ie rz y c ie li i  p re te n so ró w , etanuośó swą o -
-----------------  św ia d czy ła : zoaydu je  potrzebę  jeszcze ra® przez

2. N a sk u te k  Rem issy w  Sądzie M ie y -  n it iiry s z ą  aw izaeyą  t r z y k ro tn ie  w  Gazecie K u -  
sk iey  W id z k ie y  R atuszy na Sąd jednoozaso- rye ra  L ite w s k ie g o  ogłosić się m ającą, p o w o ła ć  
w y  E x d y  w iz o re k i massy funduszu  S tarozakon . w szystk ie  in tereesow ano s tro n y  do sta nu ości 
L e y b y  B e rk o w ic z a  w  d n iu  9 decem bra te ra -  p rzed  Sądem sw o im  —  z te rn ,  iź  w  d n iu  2 
źnieyszego i 8 5 2 ro k u  zakroczoney, Sąd E x d y -  ja n u a ry i następującego 18ЗЗ ro k u , Sąd n iu ie y -  
w iz o re k i z C z lenów  teyze R atuszy s k ła d a ją - szy do k o n ty n u a c j i  czynnośc i p rzys tą p iw szy , 
o y s ię , z a ła tw iw s z y  n ie k tó re  s tosunk i p ie rw sze - ogólne d z ie ło  ko n ku rso w e  na d n iu  18 tegoż 
m u  z ja zd o w i w ła ś c iw e , n in ieyszem  w szystk ie  m iesiąca i  ro k u  do nam ow y weźm ie, i,d la  n ie -  
in te reso w an e  s tro n y  za w ia da m ia , iż  w  'ro k u  na- p rzychodzących  s tro n  amissyą i  w ie czn y  u p a - 
s tępnym  i 335 fe b ra a ry i 4 dn ia  do  lic y ta c y i dek  ich  p re te n s ji zapisze. —  D a t i 8 3 2 ro k u  
dom u  w m ie ś c ie  W id z a c h  położonego i da lsze- miesiąca decem bra  ig  dn ia . 
go ruchom ego fundnszn  d e b ito ra  p rzys tą p i i  P re z y d u ją c y  Jan Zaw isza ,
d z ie ło  w  ty m  w zg lędz ie  c a łk o w ic ie  rozb ie rać K U m e n s  P ie trasze w sk i Sędzia  G r .  W o łk o - r
będzie  z zapisan iem  na n iestaw a jącyeh  p o d łu g  w y s k i E x d y  w izo r.
m ocy  p ra w  w ie c z n e j a rn h s y i, o czem przez W in c e n ty  K ie ło z e w s k i E x d y w iz o r .
n in ieysze  ogłoszenie zapow iada . i 852 ro k u  de- R egent G n be rń sk i S e k re ta rz  W in c e n ty  J c -
cem bra  22 d n ia  M . W id r y .  że w sk i. ( i& 77)

M io h a y ło w ic ®  B u rm is trz  E x d y w iz o r .  -----------------
R a tm a n  K o z ło w s k i E x d v w iz o r . 5 Kazania X .  Chodaniego , p o w tó rn ie  w y -
Ёкздывизоръ Раіпманъ Ж елнииъ. sz ły  z d ru k u . E d ycya  ta dw o je  ty le  Kazań, co
R egen t R o łiń s k h  (1 5 81) p ierw sza, zaw iera — Przedają się w  księgarn i

Dyeoeza lney na G órze  Z b a w ic ie la . Cena ru b e l
5 . Ż  p os ta no w ie n ia  K om m issy i N a y  w y -  s reb rny  jeden.

z  e y  u s tan ow ion cy  w  W i ln ie  d la  p rzy jęc ia  w    —
zarządzenie  d ó b r b e o e fio y a ln y c h , p rzed  tern K U P tY E R  L I T E W S K I ,
w  w ie d zy  b . U n iw e rs y te tu  W ile ń s k ie g o  zosta- w  1 j. i  • , 1 . ,. . .  v , , . W  z w y c z a jn y m  u k ła d z ie  bedzie  w y d a ­
jących , a te ra z  p rieznaozonych  na o trzym a n ie  J
A k a d e m ii D u ch o w n e y  R zym sko - K a to lic k ie j^  w a n y w  ro k u  następu jącym  i 8 3 3 c im .
ogłasza ze w s z e lk ie  w p ły w y  p ien iężne z Ćeua z w y c z a jn a  :
d ó b r rzeczonych, tu dz ie ż  p rocen ta  od lo k o w a -  & P  o c n t
nych  stim m  h en e ficya in ych  , m ają b ydź  w  u -  . ^
e ta n o w io n yc li te rm ina ch  wnaszane p rz y  oso- Rocz11i e 113 PaP. b ia ły m  ( ty lk o  roczn ie ) R . sr. 18.
bnych  don ies ien iach  do teyże K om m issy i, od- — - — . —  zw ycżayhVm   R . s r. i 4 .
b y w a ją c e j posiedzenia sw oje  w  dom u J W . B i-  -n z ł™ ,,.  • ,  « • r> 1 ru «zi i -  • n  > ■ ^  «X7. P ó łro c z n ie  na pap ierze zw vcz . R . sr. 7 k . 5 o.
skupa  K łą g ie w icza  Rządzącego Dyecezyą W i -   ̂ J
leńską . W i ln o  dn ia  22 g ru d n ia  ro k u  18З2. K  w a r la ło  w ie  na pap . żw ycz . R . sr. 4 

W in c e n ty  G ieco łd  Assessor K o lle g . (167 5)  B e z  p o c z t y .

5 W  K o m m is s y i N a y  w  y  ż  e y  u s ta -  R oczn ie  na PaPierz6  b ia ły m  R . s r. i 3 .
n o w io n e y  w  W i l n i e , d la  p rz y ję c ia  w  z a -  —  —  —  ż w y c z . R . sr. g.
r z ą d z e n ie  d ó b r  b e n e fie y a ln y c h  p rz e d te m  Р « , о е м іе  na b i a ł y m  6 k . 5o.
w  w ie d z y  b y łe g o  U n iw e rs y te tu  W ile ń s k ie g o  1 *  J
z o s ta ją c y c h , o d b y w a ć  się  będz ie  p u b lic z n a  zw ycz . • 4  k .  5o.
l i c y  ta c y  a  d n ia  4 4g o  m a rc a  r .  4853 , a  p rz e ta r g  K w a r ta ło w ie  na pap. zw ycz . —  —  2 k . 2 5 .

D ru k a r n ia  s l.  M a rc in o w s k ie g o .
DozW ala się d ru kow a ć . W iln ® . i 855. d. 2 Stycznia.

C e n z o r  Leon Borow ski.



czay przepe łn iona. ЛО. X iąże  N am ies tn ik  zaszczy- ś liw e m i; na was przysz ła  te raz koley, P anow ie  
c i ł  lę  uroczystość swoją obecnością. Nabożeństwo Sianow i, starać się o osobiste z tychże owoce.  
ukończy ło  się o godz in ie  w  p ó ł do p ie rw s z e j. (G .C .) , V  t im o c ie k ilv a n iu , zdajem y W aszm oiciom  nasz*

V r  u s s y Kró lew sk ie  propozycye;  z tych w ięc nasze w ie r -
B e r l in  d. 47 g ru d n ia . 116 Stany, k tó rym  zostajemy z oycowską naszą

P rz y to m n y  tu  jen e ra t-p o ru czn ik  G ro llm a n n , łaską  p rzychy lnem i, powezm ą obszerniey i  do k ła *  
kom enderujący jene ra ł p ro w in c y i Poznańskiey, dn iey życzenia nasze.“
jako też nacze lny p rezydent teyze  Pan t  lo t tw e ll,  Radość okazana p rz y  końcu m ow y  Ń . Ce-
nai adzają się tu tay  względem  środków , jakie  mają sarza, dała poznać w ysok ie  w rażenie  , ja k ie  oy- 
bydź na przyszłość przedsięwzię te, względem  te - cow skie  s łow a Nayukochańszego W ła d z c y  na u -
goż W .  X ięstvva  Przedonegday podn ios ły  się m ysłach jego w ie rn y c h  poddanych zd z ia ła ły . U -
b y ły  c o k o lw ie k  p a p ie ry , a od w czo ray  w ieczór o n iesienie to p o w tó rzy ło  się znow u, gdy się Ce- 
godzin ie w  pó ł do 8mey spad ły  już o J i 1 pGt. sarz Jm ć oddala ł, przez głośne i  c iąg łe  o k rz y k i:

-----------------  (G .C .) N ie ch  ż y je ! “
W ę g r y . -----------------

P re sb u rg  dn ia  20 g ru d n ia . A  u s т  » т д.
Po w ys ta w ie n iu  p rzez K r ó l.  W ę g ie rs k ie -  W ie d e ń  d. 2З g ru d n ia .

go K a n c le rz a  Państwa, H rab iego  R e w ic k ie g o , Cesarz Jm ć p o w ró c ił w czoray z P r d ib u r *
w zw ię z łe y  m o w ie , o yco w sk ich  zam iarów  Je - Sa i do tu teyszey s to licy . (G .W .) 
go G. K .  M ośc i, dążących do dobra narodu  W ę -  R  N 1 d e rł4 n d ik i i!
. , • • тѵг 1 77 t 1 ШЙЬь k i-“ 1 U  Iiіл Jla A Pi U  i lv 1 Jb o

g ie rsk ie g o , m ia ł N . Cesarz do Zgrom adzonych  A n tw e rp ia  d. <9 g ru d n ia .
Stanów, następującą mowę : Jene ra ł Chasse, w yczerpaw szy ś ro d k i ob ro -

„  B la sk  naszey K ró lew skiey godności, i  po -  n y , żądał ka p itu la c y i c y ta d e ili. O sta tn i magazyn 
ciechę serca naszego zak łada jąc  w  usilnóm  sta-  żyw ności m ia ł się stać pastwą p ło m ie n i. 
r a n iu , o dobro szlachetnego N arodu  W ęg ie rsk ie - —  D n ia  26 —

i , . , , r  S S \ ‘ 5
rzeczenia, A  skoro okoliczności uozwola, zw o ła -  W0ySk 0 f ra ncuzkie w  paradnych m undurach  na 
m y Seyni d la  naradzen ia  się nad  opera tam i spraw  szosse do B o om , opiera jąc się p rzedn ią  strażą o 
P ańs tw a .—  Trudne  są czynności, do któ rych  was zamek K ie ł.  M arsza łek G e ra rd , na czele swego 
dziś zw o ła liśm y ; przewyższają one wszystkie p rze d -  sztabu, X iążę ta  O rleanu  i  Nem ours, Je ne ra łow ie :

1 .' ■ ’ r , „ „„z .,. ,,, A c h a rd , L a w o e s tin e , C aste llane  i  w ie lk a  liczb anuoty które wsrod czterdziestoletniego panow a - „  , . >, . n  j  •
1 7 U tłic e ro w , tw o rz y li św ie tn y  o rs z a k .—  U godz i-

n ia  naszego^ naradza liśm y na seym ach, są one n ie czxvartey> d e filo w a ł garn izon  c y ta d e ili p rzed  
ważnieyszemi i  obszernieyszemi w  u tw ie rdzen iu  w oysk iem  i z ło ż y ł b ro ń  na s toku.— O ffic e ro w ie  za- 
szczęścia te r aźniey szóści, jako  też przyszłości. N a -  trz y m a li szpady, i  od o ffice ró w  fra n c u z k ic h  o d - 
si p rzodkow ie, p rzez to, co p os ta no w ili w  91 ro -  b ie ra li dow ody szacunku i  poważenia p rzyn a le - 
ku przeszłego w ie k u , z w ró c ili ju ż  troskliwość  b iego ic h  waleczności. G d y  a r ty l le ry a  d e filo w a - 

Г  / •  ̂ j  л . i  • i ła , oznaki u w ie lb ie n ia  d a ły  się w id z ie ć  w  w o y -
swoję na ten p rze  mio , e -  1 -o y  1 sposo y  p rancuz|Łi^ nij k tó re  n ay lep iey  cen i ty c h , k tó -
wykonania tegoż, zos taw ili nam  zupe łn ie , o  ta -  r z y  nayw a leczn iey z n iem  się po tyka ją . Ż o łn ie -  
kowe p od a ją  nam  obfitą, sposobność zasłużyć się rzc obudw óch narodów  pomiesza,! i się razem, o - 
oyczyznic. P rzystępu jąc do tego, isto tn ie  w ie lk ie -  kazując wzajem ny szacunek. H o lle n d e rs k i gferni- 
eo dz ie ła  będziecie w ie rne m i czcigodnym, p rzez  zon udaw a ł się bydź w yc ień czon y ; p o w ró c ił na 

• r -  / ’ 7 p o w ró t do c y ta d e ili. X ią że ta  i  M a rsza łe k  G e ra rd ,
w ie k i od waszych p i  zodkow uświęconym „asa -  ^ 1ѵіе|Ы1і / enerała chasse, k tó rem u  okaza li ca-
dom , abyście um kn ę li powabo w wszelkich nowo- ł y  sw óy szacunek> dow odząc, i  i  z honorem  do-
ści, co p rzez fa łs z y w e  w yobrażenia o szczęściu p e łn i ł  sw ych  pow inności. C y tade lla  zupe łn ie  jest
ludów  p row adzą  na  zboczenia; środki wskazane zniszczona, an i jeden b u d yn e k  n ie  pozostał. G a r-
przez doświadczenie do osiagn ien ia  p ra w d z iw e -  n izon  u tra c ił 700 do 800 w  za b itych  i  ra n io n y c h .
ro  ce lu , przezorney m ądrości, mocy d u c h a , s ta -  Zawsze jeszcze oczekują na.odpow iedź z S a g i,  na  
e . . . 0 . , j  7 , w a ru n k i M arsza łka  G e ra rd .
łosc i, I  rozw ag i w ym aga/ą ; wszak o tych sz la -  Z  L e o d y u m .— Gazeto JPolitique pisze: „ D n ia
chętnych p rzym io ta ch , oświecają nas szlachetne 25 g ru d n ia  o godz in ie  4te y  po p o łu d n iu .  Franw 
p rz y k ła d y  odwiecznych poprzedników, którzy sta-  cuzi zaym ują w  tey  c h w i l i  cy tade llę . H o lle n d rz y  
rodaw na  ustawę,nawet w noytrudn ityszych  czasach, stoją w  śc iśn ię tych  ko lum nach  na tam ie, wzdłuż! 
szczęśliw ie zachow ali i  potomkom nieskazite ln ie  S ka ldy  ciągnącey się. O toczeni są jednym  p ó ł-  

... . . r  . ,  . 1. k iem  lin io w y m , jednym  m in ie ro w  1 4oo a r ty l le -
pozos taw ili 1 p rzekaza li. Jest to w ę c  d la  was rzys tam i F r Jnc’uzę ie m i. H o lle n d rz y  składają  b roń
wieczystym  d ług iem , k lo ry  jedyn ie  ty lko, odpow ia-  na stoku, a cy ta de llę  w  tey  c h w il i  osadził 26ty  
da jąc  rów n ie  zasługom waszych przodków  , w y -  p ó łk  l in io w y . (P o rów nay  z b iu le tyn e m  lg s tym ) 
p ła c ić  zdołacie , gdy chw yta jąc się każdey w yda - j j a g a  d n ia  2? „ ru d n i a .
rzoney sposobności, usiłow aniem  d la  dobra w a-  Jene ra ł Chasse nadesła ł tu  depeszę, w  kt<$-
szey oyczyzny, p rzekazaną w am  sław ę od w a - re y  m iędzy innem i- znayduje się następująca ka - 
szych przodków  przez dobre urządzenie  k ra ju ,  p iiu la cya :

d la  waszych wnuków  pomnożoną i  z b o „  с у Т а Г н ,  S w f r p ^ k ^  f l S
zostaw icie przez to , iz  dobry byt p rzez nowe i  т ш  de p ta n d re s , zam ki: B u rg h t,  Z w in d ra / it  i
m ądre  p ra w a , gdzie tego potrzeba , u tw ie rd z ic ie ; y^ustruweet, w  teraźoieyszym  ich  stanie, z dz ia -
a to je s t także celem naszey K ró lew skiey tro s k li-  ła m i > am m iin icyą  i  zapasami żyw ności, z w y ją t-
wości i  u s iłow an ia  P rzekonan i o takowey tro -  k iem  w  a rty k u le  5c im  zastrzeżonym.
tk liw o śc i naszey i  czystości naszych zam iarów , . 2. = G arn izon w ys tą p i z honoram i w o -

, . r  , . t r jennem i, z łozy b ron  na s toku , a w oysko uważa-
tw ie rd z im y  z u fnością , iz  to, tak bardzo ważne  fa?dz’ ie jakł 0 je iicy  w o jenn i 1 jednakowoż M a r ,
dzie ło , tylko wtenczas d la  powszechnego dobra  szałe k  G e ra rd  obow iązuje  się odp row adzić  to
p ra w d z iw ie  zbawiennem stać się może, gdy na -  woysko do g ran ic  H o lle n d e rs k ic h  i  tam mu b ro i*
sze do dobrego bytu i  kw itnącego stanu, tak d ro -  oddać, je że li K r ó l  H o lle n d e rs k i zezw oli na za-
frieeo d la  nas N arodu, objawione za m ia ry , z goto- PIzeL ł  eancuzów zam ków  L i l io  i  L ie fk e n s -

> ■ i  ■ ■ л ’ loe^ i vv ty m  ce lu  M a rsza łe k  w yszle  m e z w łó -
w o scą  i  z dziecinnem  zaufan iem  wspierać bę- ^  e f f i *era  do u  f  ,  d ozw o li Je n e ra ło w i
dziecie. Te są s łow a , które p rzem aw ia  oyciec Chasse, 'je że li tego uzna potrzebę? w ys łać  ró w n ie
do swoich dz iec i, chcąc ich  w idzieć zupe łn ie  szczę- 2 jego s trony k u ry  era.
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A r t .  3. O ffice i dw ie zatrzymają broń  , ca ły  
garn izon ma t kże zatrzym ać w sze lk ie  bagaże, tak 
do pojedynczych osób, jak  do korpusu należące; 
osoby n iena leżne  du garnizonu, pozostaną w cy- 
la d e ll i  pod op ieką  F rancuzką.

A r t .  4. Jeżeli odpowiedz' z H a g i  nakaże od­
danie zamków L il io  i  L ie jkenshoek, natenczas gar­
n izon, stosownie do w o li Jenera ła Ghasse, lądem 
lu b  wodą, jak ty lk o  powyższe zan ik i oddane zo­
staną, od p row adzony będzie do g ran ic Irio llandy i.

A r t .  5. Jeże li garn izon uda się lądem , po­
chód swóy ma odbywać w jedney ko lum n ie. 
W o ln o  jest Je n e ra ło w i Ghasse, o lłic e ró w  szta­
b ow ych  i kotnm iesarzy w ojennych w ys łać  na­
przód dla przygotow ania  k w a te r w k ra ju  H o l-  
lendersk in i.

A r t .  6. G d y b y  b rakow a ło  kon i i  wozów 
d la  zabrania ę ffe k tów  do garnizonu należących, 
udzie lone im  zostaną ś rod k i do lego, za k tó re  na­
leży lość o p łac ić  są w in n i. T o  samo tyczy  się i 
sprzętów  o ff ic e rs k ic h , ja k  in n ych  urzędn ików  
garn izonow ych .

A r t .  7. D la p rzew iezien ia  cho rych  i ran io ­
n y c h , dostawione będą s ta tk i na koszt H o lla n - 
d y i  , i  odw iez ien i zostaną do B ergen -op  Zoom \ 
chorzy , k tó rz y b y  nie m og li znieść podróży, po­
zostaną pod dozorem le k a rz y  H o lle n d e rsk ich , i  
kosztem rządu H ołlendersk iego  zaopatryw ani. Po 
ic l i  w y zd ro w ie n iu , te same zapewnione są im  k o ­
rzyśc i, co i  garn izonow i.

A r t .  8. Bezpośrednio, po podpisaniu n in ie y - 
szey k a p itu la c y i, a rm ia oblęztncza osadzi jednym  
bata lionem  p ó ł-x ię ż y c  i  bramę k u rty n y  od fro n ­
tu  miasta.

A r t .  9. Jak ty lk o  można nayprędzey, Do- 
w ódzcy  a r ty l le ry i i  in ż y n ie ry i,  oddadzą Dowódz- 
com a rm ii F rancuzk ey przynależną b roń , amuni- 
•cyą. p iany  i  t. d. Z  obudwóch stron sporządzo­
ne będą inw enta rze  oddanych przedm iotów .

D zia ło  się w  g łów ney kw aterze  pod A n ­
tw e rp ią , dnia 25 g rudn ia  1-8З2 r.

Je ne ra ł-P o ruczn ik , Szef głównego Sztabu, ja­
ko pełnom ocn ik za.Marszałka i  naczelne­
go w„odza jió łnocney a rm ii F rancuzk iey .

( p o d p is a n o : )  G y r  N u g u e s .
A r t y k u ł  d  b ia łko w y . F lo tta  z i2s tu  kano- 

n ie rs k ic h  s ta tków  złożona, stojąca przed A n tw e r ­
p ią ,, pod dow ództw em  P u łk o w n ik a  Koopm ann , n i-  
n ieyszą kap itu lacyą  nie jest objęta.

P rzy ję to .
(podpisano:) P u łk o w n ik  Аиѵг-ау.

Jene ra ł p ie cho ty , naczelny dowódzca c y ta ­
d e l l i  A n tw e rp s k ie y ,

(podpisano:) Baron Ghasse.
Jenera ł d y re k to r  w ojenny F e re n s , w  od­

p ow ied z i na odebrane depesze, następującą uczy 
n i ł  odezwę do Jenera ła  Ghasse , w  które.y mię 
dzy iunem i w yraża : — Przedstaw iw szy K ró lo w i 
J m c i jego ważne depesze , odebrałem  polecenie 
zaw iadom ić go, iż  K ró l Jrnć p rzyym u je  k a p itu ­
la cyą , ale n ie  z w arunkam i w n iey wyszczegół 
n ionem i.”  W  końcu zawiadamia Jenerała Ghasse: 
—  „ W  każdym  razie mogę JVV. Jenerała zape­
w n ić , iż  je że li te u k ła dy  n ic  innego nie obeymu- 
ją , jak  oddanie zam ków L i l io  i  L ie jkenshoek , w 
żaden sposob na nie zezwolonem nie będzie.

W  F ra n k /o rc ie  nad  M enem . O hligacye XJ- 
dz ia łow e dnia  29 z. 111. s ta ły  5?^. {G . W .)

В г и х е ііа  d n ia  2 5 g ru d n ia .
M o n ito r  zaw iera i8sty następujący b iu lle -  

ty n : „ Z  A n tw e rp ii dn ia  a5 g rudn ia  o godzinie 
2g iey po po łud n iu . B a te rya  w yłom ow a, u trz y ­
m yw a ła  c ią g ły  ogień do dmey godz iny rano; strza­
ł y  nasze zn iszczy ły  m ury  w a ro w n i i  w y łom  u- 
sku teczn iony b y ł do przeyścia. Strata tego dnia 
n ie b y ła  tak  w ie lk a  jak poprzedniego. Słabemi 
ładunkam i rzucane bom by, m ia ły  pow olny bieg,

O bse rw ac je  
rn e te jro lo g i-  

c in e .

C zas O bserw acyi.

j d . 3 o 0 2  w ie c to r . 
^d. b  1 o godz. 8 ra no .

Id .  2 —  —  —

j W ysokość  B a ro m .

27 cal. н Л l ia .
27 - 4  9 —

27 — 11,0 —
27 - 6,0

te ry  a z p raw ey s tron y  bastyonu N um ero  1, k tó ­
ra  w czoray w ieczór przestała strzelać» rozpoczę­
ła  na nowo swóy ogień w  nocy; baterye, k tó re  o 
godzin ie ym ey z w o ln ia ły , o godzin ie  dziesiątey 
w ieczó r, g w a łto w n y  o tw o rz y ły  ogień. W szystko  
przygotowano, aby most faszynow y urządzić, przez 
k tó ry b y  można dostać się do w ^yłom u, gdy o 
godzin ie  gtey w  w ieczó r, dw óch  w yższych  o f f i-  
cerów  z garnizonu c y la d e lli p rz y b y ło  do p rzed ­
n ich  straży F s p la n a d y  i  opa trzen i pe łnom ocn i­
c tw a m i Jenerała Ghasse, żądali bydź zaprow a- 
dzonemi do g łów ney k w a te ry  Jenera ła G e ra rd .
0  w pó ł do u s te y  ustał obustronny ogień, i  P a r ­
lam entarze pozostali dotąd na k o n fe re n c ji w  g łó ­
w ney kw aterze. W a ły  c y ta d e lli o k ry te  są H o l-  
lendersk iem i o ffice ram i i  ż o łn ie rz a m i, k l<  y  
zdają się bydź kontenc i, że się doczekali r '<  . ;a -  
ca iru d n e y  obrony. Zgodzono się, aby ż- 1 .'a s tro ­
na n iew yporządza ła  d z ie ł w a ro w n ych , d u p ^k i u- 
k ła d y  trw a ć  będą, k tó re  rnuszą poprzedzić pod­
pisanie k a p itu la c y i. — O godzinie 4 tey, A d ju ta n t 
M arsza łka  G e ra rd , w ys ta n y  został do c y ta d e lli,
1 od Jenera ła Ghasse p rzy ję ty , k tó rem u z ło ż y ł 
korrespondencyą. C y tade lia  pok ry ta  jest gruzam i, 
a jey obrońcy w ycieńczen i.

B iu le ty n  igs ty : „  Z  A n tw e rp ii 24 g ru d n ia  
o godzin ie  4otey rano . K a p itu la c y a  c y ta d e lli A n ­
tw e rp s k ie y  została w czoray podpisana; w  usku ­
teczn ien iu  jednego jey a r ty k u łu , osadzili F ra n cu ­
zi bramę F s p la n a d y  i p ó ł-x ię ż y c  m iędzy bastyo- 
nem N ro  1 i N ro  5. O czekiw any jest pow ró t w y ­
słanego przez M arsza łka  G e ra rd  ku rye ra  do H a ­
g i, d la  w ykonan ia  in n y c h  a r ty k u łó w  k a p itu la ­
cy i. — G dy f lo ty l la ,  z 12 ka non ie rsk ich  s ta tków  
złożona, n ie by ła  objęta kap itu lacyą  , us iłow a ła  
p rzeto  o pó łnocy pop łynąć na N izszą Ska ldę ; je ­
dnemu s ta tko w i udało się p rzy  ciemności nocney 
przem knąć s ię ; pod zamkiem jednak St. M a r ie  
został p rz y trz y m a n y ; inne  co fnę ły  się na b ło ­
nia zalane wodą (po lde r), 7 z n ich  zostało spa­
lonych , 3 zatopione, a 1 pozostał. Kanonada na 
niższey Skaldzie  ustała w czoray w  w ie czó r; n ie ­
p rz y ja c ie l w ysadz ił 1.800 lu d z i na le w y  brzeg 
S ka ldy , d la  p rzeb ic ia  tam y. Jeden ba ta lion  z dy- 
w iz y i Jenera ła S ebastian !, u ży ty  został do ic h  
odparcia; 3o H o lle n d ró w  legło na p lacu, a w ie ­
lu  utonęło, chron iąc się na ókrę ta . Zdaje się, iż  
ju t ro  cy tade lia  będzie oddana woysku B e lg ijs k ie m u .

Tenże D z ienn ik  zaw iera następujące pismo 
z B erchem  da ty  24 g rudn ia  o godzinie Зсіеу po 
po łud n iu . P u łk o w n ik  А и ѵ га у , k tó ry  wczoray po 
po łudn iu  w ys łany  b y ł o w  pó ł do 4 te y  do c y ta ­
d e ll i,  p o w ró c ił dopiero o godzin ie  lo te y  w  w ie ­
czór, i  p rzyn ió s ł z sobą ka p itu la cyą  podpisaną 
przez Jenera ła Ghasse. Następujące punk ta są 
g łó w n ie jsze  i  urzędowe: „W o y s k o  garn izonu u- 
ważane jest, jako jeńcy w o je nn i w  c y ta d e lli, p ó ­
k i  nie pow róc i L u ry e r z H a g i.  M arsza łek żąda 
oddania zam ków w a ro w n ych  L il io  i  L ie fk e n - 
shoek-y jeże li K ró l H o llenc te rsk i przystan ie  na to 
żądanie, garniz n z łożyw szy broń na stoku, o d ­
prowadzony zostanie d-o g ra n ic  H o lle n d e rs k ic h , 
gdzie im  b ro ń n a  p ow ró t oddaną będzie. W  razie 
n iezezwołenia na żądanie M arszałka, garnizon od­
p row adzony zostanie do F ra n cy*, jako w  n ie w o ­
lą  zabrany.

P rzeszłey nocy, K a p ita n  K o op m an n , w  roz ­
paczy, że cy ta de lia  zmuszona b y ła 'd o  poddania 
się. kazał pod swem dow ództw em  zostającą f lo ­
ty l lę  zniszczyć, aby się nie dostała w ręce F ra n ­
cuzów j 5 s ta tków  ka no n ie rsk ich  zostało spalo­
nych  , a 7 za top ionych ; o k rę t parow y Chasse 
wysadzono w pow ietrze. K a p ita n  K oopm ann , k tó ­
r y  na szalupie u s iło w a ł dostać się na N izszą  S k a l­
d ę , m usia ł się pod zamkiem St. M a r ie  poddać.

Jedenastu k u ry e ró w  z A n tw e rp ii  p rze jeż­
dżało wczoray po p o łu d n iu  przez tu te jsza  sto ­
licę , do N iem iec, A n g lii iF ra n c y i.  (G .td  .)
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